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Co robi Koło Polskie? 


Wiodeń 2 grudnia. 


(t) Nadszedł tu dziś numer Słowa Pol- 
skiego z artykułem p. t. „Co robi Koło pol- 
skie?“ — wyszydzający działalność Koła w 
sposób, praktykowany dotąd w naszej prasie 
krajowej tylko przez socyalistycznego Kwryera 
Lwowskiego, a w Izbie poselskiej przez tych 
posłów galicyjskich, którzy trzymają się ogo 
na niemieckiej opozycyi. Widocznie pisał to 
ktoś, komu laury Daszyńskiego, zbierane u 
wrogów na-zego narodu za cięte jego ataki 
na Koło polskie, nie dają spać. Imponnje mu 
Daszyński — wije go naśladuja, jak umie. Bo 
i czemnź nie szarpuąć Koła polskiego, gdy 
dziś już taka moda nastała i ten i ów zbiera 
za to tanio zarobione oklaski i pochwały !... 

Słowo Polskie drwi z tego, że Koło pol- 
skie w Radzie państwa „ratuje sytuacyg.* 
Autorowi tego artykułu wydaje się to zaba- 
wnem, robotą błahą, niemal donkiszoteryą. Za- 
pewne, iż jest to zadanie wcale nie łatwe i 
niewdzięczne stać tak na stanowisku, narażo- 
nem ze wszystkich stron, ze strony obcych — 
i od swoich niestety, na nstawiczny ogień 
krzyżowy. Kto atoli zgadnie, jakie żywioły 
przyszłyby do stara, gdyby runęła ta „sytua- 
oya“, której Koło polskie wiernie i z poświę- 
ceniem dziś broni — a broni jej nie samo 
tylko, ale wspólnie z oałą większością parla- 
mentu? Broni Koło polskie teraźniejszej sy- 
tuacyi wraz z innemi klubami, należącemi do 
większości, gdyż w utraymaniu jej widzi uczci- 
wą, saufania godną, wierną ochronę całego na- 
ssego dorobku politycznego w Austryi, zdobyte- 
go trzydziestoletnim trudem najlepszych pa- 
tryotów, najzdolniejszych ludzi, jakich kraj 
nasz miał w swojej reprezentacyi w sejmie i 
w tutejszym posterunku patlamentarnym. Ta- 
cy pp. Daszyńscy, Stapińscy, Winkowscy.>i 
Stojałowsoy itp. mają wszystko do ziłobycia. 
a nio do stracenia.  Ale- kto ta walozyw=pm> 
ouje, nie wyłącznie dla tej lub owej partyi, 
dla zrobienia reklamy swojemu stronnictwn, 
dia zrobienia go głośnem za jakąbądź cenę, 
dla tego — zaprawdę, ratowanie teraźniejszej 
gytuacyi nie jest rzeczą, z której możnaby 
drwić | 

Obr>na teraźniejszego systemu rządowe - 
go w Austryi, systemu sprawiedliwego — nie- 
tylko dla Niemców samych, ale i dla innych 
narodów, Austryę zamieszkujących — systemu 
tak zawzięcie i bezwzględnie zwalczanego 
przez zajadłych wrogów naszej narodowości: 
przez pruscfilów, sooyalistów, przez polskich 
i ruskich zwolenników hajdamaotwa — sta- 
nowi bowiem teraz bezspornie jedno z głów- 
nych i najpierwszych zadań zdrowej polityki 
narodowej, 

Niech Słowo Polskie szydzi z tej ciężkiej 
walki, 
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SPADKOBIERCY. 


Powieść 


Przez 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


Sieby, ledwie dostrzegalny uśmiech po- 
jawil się na ustach Krystyny. Wy-zła zatem 


* Między fejletonem 26 a 27 „Spadko- 
bieroów" zaginęło w druku poniższych kulka 
wierszy: 

Zaprzeozył energicznym może zbyt ener- 
gioznym gestem: 

— Nie, nie teraz. Przedewszystkiem zı- 
mno tam jak w lodowni, a przytem tumany 
karzu. Poszukamy oboje, bo eama nie dałabyś 
sobie rady. Trzeba będzie z wiosną odrestan- 
rować choćby połowę skrzydła, więc dość je- 
BZGZE CZASN. 

— Jak ohoesz — odparła. — Do widza- 
nia, bo i ja muszę zajrzeć na stryck. 

Przechodząc obok zamknięty. h drzwi bi- 
blioteki uauważyia parę rozsypanych na zie- 
mi kawałków węgla, a jednocześnie dobiegł 
jej uszn głos rozmawiających kobiet zajętych 
wieszaniem bieliuny. 


Brazy, majoliki i wszelkie wyroby 


ANDER VG: 


— Niedziela 4. Grudnia 1898 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorem. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przysmu.1 > hw 
wie: Administracys Gasaty Narodowe; ul. aret. 
Ludwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski *' 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasebsteli - 
Vogles (Otto Mass) Wahlfischgaase 10 — Rud 
Mosse S ileratadte 2 — A. Oppelik Grünergasse i 
— M. Duvke Nachi. Max Angenfałd & Emaii: 
Lessner Wellzeile 6 — Schallek Wollzeil; 11i . 
Danneberg, l. Wollzeilc 19; w Hamburgu: A. it- 
ner; w Frankfancle: n. M. Haasenstein & Vozier: 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmat.. 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczalne na jodu 
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— Głesy pnbliozaoświ za wiersz lub jego miejsce E0 e . 
— Prywatna korespondorcya 3 et. ud wyrazu. — 
Karty kereepsndennytnę dla drobnych cg?oszeń 30 


wilną, Daszyński serdecznie uściśnie za to rze się komplet należyty”. Dr. Witold Lewi- niemal barwy politycznej, zakończyło się je- i patryotyczna a nieuprzedzona fanatyzmem 
dłoń autora tego haniebnego artykułu — ale,cki protestował, i istotnie w tej chwili, kiedy |dnak olbrzymim skandalem, gdy mianowicie partyjnym opinia kraju. 


czy będzie ma bardzo wdzięcznym za to wy- 
rwanie się np. taki p. Stanislaw Szczepanow- 
ski? — o tem niech mi będzie wolno wątpić. 
O ile znam p. Szczepanowskiego, on nigdy 
nie udzielilby do tego swojej aprobaty — na- 
turalnie gdyby był w sprawach, dotyczących 
polityki Słowa Polskiego, które podpisuje — 
o zdanie pytany, ażeby w chwili terażnie;- 
szego ciężkiego przesilenia politycznego, 
swój szydził z tego, co Koło polskie dla 
obrony godnośsi i interesów narodowych 
czyni. Jeżeli się mylę, niechaj mnie p. Szcze- 
panowski sprostuje |! 

Słowo polskie wytyka Kołn, że gdy Cze- 
si przedłożyli rządowi dłngi szereg żądań 
konkretnych dla swoich krajów koronnych, 
Koło polskie takiego wykazu postulatów nie 
zestawiło, tylko „broniło syiuacyi*.... 

Postulata nasze są rządo ʻi wiadome. Ka- 
żde z wich pizeszło już bowiem przez alem- 
bik kilkn iministeryów, kilkunastu sesyj par- 
lamentarnych, i jak pisze najbliższy przyja- 
ciel polityczny Słowa polskiego i najbliższy 
sąsiad jego z Chorążczyzny — „wróble o nich 
świergocą na dachach“. Niektóre są jnż speł- 
nione -— inne co prawda, jeszcze nie. Ale 
Koło polskie ani nie zapomniało o nich, ani 
się ich me wyrzekło! Uważało jeduak, iz te> 
raz nie jest pora stosowna ku temu, ażeby 
do przychylnego nam rządu wystrzelić od 
razu pełnym nabojem ow,ch żądań, skoro 
wiemy, iż ten rząd, co może da bez przykła- 
dania mu lufy do piersi, a czego nie może, 
nie da, chocażbyśmy sto razy do niego strze- 
lali. Wszakżeż i Czesi zgodzil: się ze swoje- 
mi żądaniami na to, aby z ich spełnieniem 
186 „etapami*... Czy Słowo polskie o tem nie 
wie — albo czy ndaje, 14 nie wie? 

Zresztą — któż bronił przyjaciołom i 
członkom redakcyi Słowa polskiego zasiadają- 
cym w, Kole połakiem, ułożenia wykazu podọ- 
bnych ginati, jakie nłoży? skidó ozeski ? 
Jwk nad zażdym wnioskiem, jaki się z grona 
członków Koła wyłoni, byłoby ono przepro- 
wadziło rozprawę przedmiotową — i nad 
tym wnioskiem z pewnością sumiennie i wy- 
czerpująco, Ale takiego wniosku nie było. 
Czemuż więo oskarżać teraz Koło przed kra- 
jem, że gdy inni robią coś pożytesznego, Ko- 
ło zabawia się próżnem „ratowaniem sytua- 
eyi?“ Czy to się godzi? 

Oskarza Słowo Polskie Koło przed kra- 


on protest zgłosił nie było w sali obecnych | prezydent i większość „złamali regulamin i; 
wbrew wyrażnemu brzmieniu ustawy” niej 
wzrosła ilość obecnych do 82, co stwierdza |chcieli się zgodzić na postawienie w pree-' 


posłów więcej jak około 20. Następnie jednak 


protokół posiedzenia. Był więc komplet nale-: 
żyty. 

To jednak nie przeszkadza, iż z: parę 
dni pojawia się w Słowie xzolskiem zarzut, ja- 
koby Koło radziło bez kompletu. Ponieważ 
była to niedziela i kilkudniowe ferye, żaden 
inny klub byłby z pewnością nie zdobył się 
w tym dniu na tak silny komplet — zwła- 
szcza, iż jak powiadam, było to drugie w tym 
samym dniu posiedzenie. 

Tu we Wiedniu, wszystkie stronnictwa 
parlamentarne nawet przyjaźne Kołu, uważają 
je za wzór pod względem dokładnego, ściłego i 
zawsze ozujnego wykonywania swoich powin- 
ności. Ileż to razy Neue'fytie Presse ze złością 
wypowinała swoim adherentom : Die Polen sind 
immer gut vorbereitet! Potrzeba było dopiero 
aż Słowa Polskiego do odkrycia, że Koło nie 
zna wyższej misyi jak tylko tę, ażeby „tego 
lub owego ministra uratować od osadzenia na 
ławie oskarzonych* — a zresztą nie dba ono 
o nie |... 

Na ostatniem posie izeniu Izby sprowo- 
kowal znany awanturnik niemiecki, profesor 
Pfersche, scenę z Czechami, która doprowa 
dziła do tego, że zaczepiony przez niego cze- 
ski posał Herold nazwał go bez:zelnym kłam- 
cą. Wskutek tego Pfersche zażądał sądu par- 
lamentarnego na Herolde (Missbilligungsaus- 
schus) Regulamin Izby przepisuje, że owa ko 
misya nagany ma zdać sprawę przekazanego 


jej do rozpatrzenia zajścia w przeciągu 24 go- 


dzin. Ocóź opozycya niemiecka chwyciwszy 
się tego postanowienia zaczęła gwałtownie 


domagać się, ażeby dla sprawy Pferschego 


zwołaną była Izba konięcznie już na środę. 
W jakim celu, było to powszechnie wiadom o 
w Izbie.. | + 
____ Mianowicie opozynya wyszukała ten. pa- 
ragraf regulaminu, ażeby przy jego pomocy 
robić w tym tygodnin dzień po dniu posie- 
dzenia Izby dla sprawozdań Missbillignngs- 
ausschussu i jubileusz cesarski tym sposobem 
sponiewierać awanturami parlamentu. Na to 
przecież prawica pozwolić nie mogła! I gdy 
imiennem głosowaniem żądanie Pferschego i 
sekundującego mu Prochaski zostało odrzuco= 
nem, podniosła lewica piekielny hałas na 
„Vergewaltigung* przez prawicę, a wicepre- 


A- -4 


gdy ma do tego smutną odwagę cy- 


jem, iż obraduje w obecności 20, a w nieo-|zydenta Ferjanczyca, który w ówczas prze- 
becności 36 członków, Jest to aluzya do sce- wodniczył, omal nie obito. Całe wiedeńskie 
ny, jaka odbyła się na popołudniowem po-|dziennikarstwo popierające lewioę podniosło 
siedzeniu w ostatniej niedzieli. Po rannej | niesłychany gwałt i zawtórzyło jej wrzaskiem 
kilkugodzinnej sesyi posłowie schodzili się: przeciwko rozznchwalenin sią większości i 
popołudniu trochę za powolnie. Prezes Jawor | prezydyum — a ze Lwowa kto odezwał się 
ski zaproponował, ażeby rozpocząć dalszy z poparciem dla Neue freie Presse w tej spra- 
oiąg obrad, chociaż przy słabszym komiplądj H? Oto Słowo Polskie! Parlamentarny jego 
cie — z tem jednakowoż zns'rzeżeniem „iż sprawozdawca pisze mianowicie (ur. 200 po 
nie zapadnie żadna uchwała, dokąd nie zbie ranny): „Posiedzenie spokojne i pozbawione 


ne jaw tajemnica rozaypanego węgla; tu gni- 
kał Anto, ilekroó przyszła mu ochota szpe- 
rać w starych szpargąałach.. Tylko czemu się 
z tem kryje, jakby z przestąpstwem, czemu? 

Błądzące w około oczy Krystyny padają 
na porozwieszane szeregiem drzeworyty, z 
których każdy prawie przedstawia postać Na 
poleona I lub znaną z jego życia scenę. Na- 
poleon jako generał, jako konsul, Napoleon 
w Egipcie, dalej w koronacyjnym płaszczu i 


koronie, wreszcie na pnstem wybrzeżu Elby. |sila zatem i przeszedłszy niezliczoną 'lość 
Nie brak tu Maryi Ludwiki, ani małego króla Tazy wszerz i wadłuś mimowolne w 4.1enie, 
rzy mskiego, dalej odjazd Józefiny, tej ślicznej ; wróciła wreszcie na dawne prze? »1urkiem 
peł.ej wdzięku istoty, którą królewski mało: | miejsce. 


nek cdtrącił tylko dla tego, że nie mogła mn 
dać następcy. 


Z niezwykłą uporczywością zatrzymeł 
sią wzrok Krystyny na tym obrazie. Zwy- 
oięzua z pod Austerlitz w zwykłej postawie, 
ze skrzyżowanemi na piersiach rękoma, npo- 
gląda z pod ściągniętych brwi na odwracająca 
sią z płaczem Józefinę, w głębi widać jnż 
czekający powó*, który niebawem odwiezie 
ja dc Malmaison, bliżej parę niemiłosiernie 
długish i sztywnych postaci, całość zaś, mi- 
mo licznych wad rysunku, niewymownie 
smutna i wzruszająca. Pod nim następujący, 
dosyć naiwny podpis: „Cesarz też cierpiał 
rozstając się ŻONĄ, jednak dla dobra kraju 
nie cofnął się przed tą nawet ofiarą". 

Dziwne jakieś, złowrogie  przeczncie 
ścisnęł» serce Krystyny; kto wie, czy obraz 
ten to nie zapowiedź własnego jej losan l... 
Pobiegła znów do drzwi i tn wytężając 


więgnąć okiem nie widać nikogo, Altwite na- 
tomiast istne morze wzmagających się z ka- 
żdą ohwilą płomieni. 


paó żelazną zasuwę, krzyczeć, nasłuchiwać 
wreszcie — nic, najlżejszy szmer nie prze- 
darł się do jej uszu. Wyszła zatem po raz 
drngi na wieżę, w nadziei, że może ztamtąd 
uda się jej oznajmić o sobie, lecz jak daleko 


Widok ten zmęczył ją i rozstroił, wró- 


— Byle mu się tylko nio zlego nie sta- 
ło! byłe raz wrócił! — szepnęła sama do 
siebie, składając macbinalnie leżące przed 
uią pożółkłe foliały. Nagle wpada jej w oczy 
ćwiartka zepisana ręką Anta, w niej zaś jej 
własne. kilkakrotn'e powtórzone imię. 

Dlugo siedzi nieruóhoma z wzrokiem 
ntkwionym w widuą tu nawet łunę potaro 
długo zmaga się i tłumi jakąś szarp:ącą jej 
duszę, tolasną ciekawość. Dłoń jej wysuwa 
się kalkakrotnie, to znowu cofa, wreszcie o- 
czy jej spoczęły na czerniących się w zapa- 
dającym zmierzchu wyrazach. 

— Tylko pewności! — powtórzyła go- 
rączkowo — tylko wiedzieć, co się w jego 
serou dzieje! Niech mnie odepchnie, wolę 
umrzeć bez niego, niż znosić taką ja: dziś 
męczarnię | 

„Drogi Karoln! 

„W odpowiedzi na wasze dwukrotne 8 


wszystkie siły zaczęła uderzać w nie, szar-|tak uprzejme zaprosiny postaram się wypra- 


oalanteryjne poleca 


za 


ciągu 24 godzin na porządku dziennym spra- 
wozdania komisyi dla nagany“. 


Prer:ydent i prawiċa stoją w tej sprawie; 


także na stanowisku ustawy, tj. iż „komisva 
ma złożyć sprawozdanie do 24 godzin“ — 
lecz sądzą, iż od chwili gdy zostanie wybra- 
ną. Ale dotąd nie jest ona jeszcze wybraną 
chociaź już mamy piątek, właśnie z winy 


posłów z lewiey, którzy dekompletują zgro-| 
madzenia wyborcze oddziałów Izby. Sprawo-i 
adawcy Słowa Solskiego wiedzą o tem niewąćt- | 


za Nową | 


pliwie Ale to im nie przeszkadza 
Pressą powtarzać pacierz, i potępiać 
kolegów nie wrogich nam warchołów ! 


swoich 


Szydzi Słowo polskie z tego, iż polski 
poseł referował w Izbie o traktacie handlo- 
wym z Japonią. W komisyi ekonomicznej za- 
powiedział Pfersche opozycyę w tej sprawie, 
jak długo istnieją rozporządzenia językowe 
dla Czech i Morawy. Poseł Kozłowski objął 
w takiej sytuacyi referat, wymagający olbrzy- 
mich studsów. Nie przespał kilka nocy, i w 
należytym terminie przygotował sprawozdanie 
tak świetne, iż nawet znavy dr. Lecher wy- 
razil mn hołd uznania za tę pracę, która zs 
szczyt przynosi i jomu i Kołu, do którego 
należy. Ale nietylko dr. Lecher, lecz nawet Sło- 
wo Polskie uznało referat dra Kozłowskiego 
ga znakomity. To mu jedaak nie przeszkadza, 
iż w następnym zaraz numerze uderza Słowo 
poł. na Koło, iż ono, reprezentując kraj ubo- 
gi: „nie ma innej troski prócz ratowa- 
nia sytuacyi — i traktatu handlowego z Ja- 
ponią |... * 


Nie można przypuszczać, ażeby „taki“ 
nikczemny zarzut przeciwko Kołu polskiemu 
mógł wyjść od świadka i nczestnika jego 
prac i trudów, poświęconych istotnie nie 
tylko „ratowaniu sytuacyi" i traktatowi z Ja- 
ponią, ale wszystkiemu, co kraj nasz boli, co 
jest mu potrzebnem, co może ulgę przynieść 
jego niedoli, ugotować uu lepszą przysziośó 
— a przedewszystkiem poświęconych sprawie 
narodowej: narodowym iuteresom i godności 
narodu. Kto zna prace Koła polskiego i bie- 
rze w nich udział, ten nie może w dobrej 
wierze zarzucić mu obojętności dla interesów 
i godności kraju — jak te lekkomyślnie u- 
ozyniło Słowo Polskie w artykule p. t.: „Co 
robi Koło Polskie?“ Nie chcemy wątpić, iż 
artykułu tego nie pisał p. Rutowski aui p. 
Lewicki, ale że wyszedł on z pod pióra p. 
Romanowicza. Dążeniem p. Romanowicza by- 
ło chyba poniżyó Koło w opinii kraju. Kraj 
może wyrobić sobie sprawiedliwy sąd o Kołe 
z jego działania i jego codziennych dziejów. 
Ale czy Słowu Polskiemu przynoszą zaszczyt 
podobne elokabracye — miech osądzi światła 


wić żoną, sam zaś, wybaczcie mi, jechać z 
nią nie mogę... Daruj mi tę parę dni, w któ- 
rych nie będę zmuszony odgrywać komedyji, 
sił ni już bowiem nie staje. Co będzie da- 
lej, nie wiem 1 nie chcę myśleć o tem. Gdy- 
by spadł piorun i położył kres wszystkiemu ! 

„Nędznie to i głupio, gdy człek z wła- 
snej woli... pozwól niech się choć z tobą po- 
dzielę myślą, która już od tak dawna rozsa- 
dza mi ozaszkę.. Jak ci wiadomo, związek 
mój z Krysią był dziełem rozsądku, miłość 
nie grała w nim żadnej prawie roli. Prócz 
pewnej sympatyi i szczerego dla zalet jej 
szacunku, k.erowało mną przakon-.nie, że 
wszelkie uczucia, do jakich byłem zdolny, 
zużyły się, że tak powiem, wytlły, w zalo- 
tnej ;graszce z Fanny |... 

Niestety! nie znałem się dotąd a raczej 
nie wi działem, czem jest ta lekceważona 
przezemnie potęga. Powiesz że recydywa 
przebrzmiałej sielanki z Fanny. Gdyby to 
tylko tyle! Burza, która mi dziś wre w pier- 
si, tak się ma do owej przebrzmiałej miło- 
stki, jak łamiący stuletnie dęby huragan do 
wiosennego wietrzyku. 

„A teraz przeditaw sobie jasno obeone 
me połcżenie i powisdz, jaka tu droga wyj- 
ścia, jaki środek ratunku? W tym samym do- 
mu, pod tym samym dachem, w którym mo- 
ja dzielna, nieoszacowana Krysia żyje tylko 
dla mnie, gotowa ponieść najcięższą dla mego 
nieszczęścia ofiarę — żyje tamta i raz poraz 
widzę jej wysmukłą postać ubiegającą lekko 
ze schodów, słyszę srebrzysty śmiech, a ozar- 
ne, nieporównane śrenice wpatrują się z ta- 


„Magazyn Nowości” 


Co prowadzi do utrwalenia dworu polskiego 
a co go gubi? 
V. Równowaga budżetu osobistego. 


Podstawą do zapewnienia przyszłości 
gospodarstwu stało się u nas przystosowanie 
budżetu osobistego tak, by nie wyokodził po 
za ramy tej podwyżki, którą budżet gospo- 
darski wykuzuje jako wynagrodzenie kiero- 
wnika i oprocentowanie kapitału w gospodar- 
stwie tkwiącego. 

Jeśli tylko budżet osobisty przechodzi 
tę nadwyżkę, to gospodarstwo z braku ró- 
wnowagi chyli się ku upadkowi, jeśli jej nie 
ma, lub wogóle jest deficyt w gospodarskim 
budżecie, to o gospodarowaniu nie może być 
mowy: właściciel przeżywa swój kapitał, a 
ziemia jałowieje. 

Należałoby mi naprzód pomówić o bu- 
dżecie gospodarnkim t. j. jak go urządzić, 
by właściciel był wynagrodzonym za swą 
pracę i miał procent od swego niezaprzeczo- 
nego majątku. Ja jednak, zanim pomówię o 
równowadze ekonomicznej, choę się zastano- 
wió nad badżetem osobistym, bo u nas po 
naj siększej części, nikt się nie ogląda na 
równowagę budketn gospodarskiego i nie py- 
te, co mu zostaje do życia, tylko powiads, 
że ja muszę tak a tak żyć, lioząc sobie przy- 
tem wysoki procent od przeszacowanego ma- 
jątku i wygórowane wynagrodzenie za pracę 
często illuzoryczną. Pozycya w budżecie go- 
spodarskim na własne wydatki staje na miej- 
son pierwszem, spychając na osta nie wyda- 
tki inne, gospodarstwa dotyczące, obrotowe, 
inwestycyjne i t. p. i gubi w ten sposób od- 
razu równowagę gospodarstwa, zamiast być 
jej ostatecznym wyrazem. Ponieważ ta pozy- 
cya zgubiła tyle majątków, zatem o niej 
wprzód muszę pomówić, abyśmy sobie mogli 
później przy układaniu budżetu gospodarskie- 
go, odrazu na bok odłożyć osobiste wydatki, 
nie mówiąc o nich już więcej i dopiero we- 
dług nadwyżki bilansowej poprzedniego roku 
właściwą ich wysokość oblicząli. Dla równo- 
wagi budżetowej jest to niezaprzeczenie je- 
dyne postępowanie racyonalne i wówczas po- 
zycya osobistych wydatków odpowi» rzeczy- 
wistej wydatności gospodarstwa. Gospodarz 
nie zachowujący tego porządku w swoim bu- 
dżecie, popadnie prędzej czy później w kło- 
poty finansowe. 

Ponieważ rzadko które gospodarstwo jest 
u nas w kraju tak uregulowane, aby stałą 
dawało rentę, a prooent ze ziemi wogóle jest 
obecnie najniższym zatem i pozycya rozcho- 
du w budżecie osobistym musi byó możliwie 
niską, aby się zgodziła x pozycyą dochodu m 


ką dziecinną jeszcze swobodą i ufnością w 
moje, jak gdyby mnie już znała od wieków. 
Ten sam mniej więcej rodzaj piękności Go 
Fanny, lecz w stokroć szlachetniejszej, udo- 
skonalonej edycyi; słowem królewna w całem 
znaczeniu tego wyrazu. 

` „Nie umiem określić wrażenia, jał iego 
doznałem widząc ją poraz pierwszy. Pamię- 
tam jak dziś; nad trumną starego barona 
spotkuły się nasze spojrzenia, w jednej chwi- 
li przebiegły mnie niepojęte uczucia ntrachu, 
żalu, trwogi a zarazem dziwnej, niewygło- 
wionej rozkoszy... 

„Jak gdybym słyszał twą odpowiedź: 
„Szaleństwo! wypędź że co prędzej głupie te 
myśli z mózgownicy, a przedewszystkiem u- 
roczą Circe z domu! Otrząśnij się z niedo- 
rzecznego szału i żyj jak dawniej z twą nie- 
zrównaną Krysią, której oi niejeden za- 
zdrości”*,.. 

„Tak, stary mój druhu, wiem z góry, žə 
nic mi innego nie powiesz, tembardziej, że 
niemal oodzienuie powtarzatemm sobie to sa- 
mo... Gdyby to jednak można być panem a 
nie sługą losu.. Gdyby uczuciem kierował 
rozum, a także gdyby nie istniały oko- 
liczności, w obeo których wola człowieka 
jest niczem. 


(C. d. n.) 


E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


RAE 

gospodarstwa, tj. aby była równowaga w hndźe- 
cie osobistym, cd której, jak powiedzieliśmy, 
losy bndżetn gospodarskiego zależą. U nas 
jednak do tego przekonania, a w szozególno- 
ści do takiego postępowania bardzo daleko. 
Zwykle psuje się tę równowagę zaraz przy 
założenin rodziny ziemiańskiej. Koszte osie- 
dlenia przenoszą po największej części poło- 
wę tego, co wogóle pobierająca sią para mło- 
da ma razem majątku; urządzenie i skala 
Życia przechodzi znacznie to, do jakiego w 
domach rodziców byli przyzwyczajeni, ale ro- 
dzicielski majątek dostał się im tylko w roz- 
drobnionych udziałach, które w tych okoli- 
cznościach na długo wystarczyć nie mogą. 
Na to przecież nikt się nie ogląda, bo „god- 
ność stanu“ nie pozwalą, i stąd stan niknie 
szybeiej, niś godny jego przedstawiciel się 
spostrzeże. 

Zmiana systemu musi pójść od początku, 
to jest od założenia rodziny, która wtedy 
tylko utrzyma się, jeśli ją składa dzielny go- 
spodarz i zapobiegliwa gospodyni, co się niele- 
nią zakasać rękawów potrafią odmówić sobie za 
młodu rozrywek, czasem z zaparciem się da- 
wnych przyzwyczajeń z lepszych czasów, aby 
dla przyszłości rodziny pracować, ziemię oj- 
czystą utrzymać i módz kiedyś ze spokojnem 
powiedzieć sumieniem, że się obowiązek wy- 
pełniło! To uczucie wystarczy potem za całe 
życie spędzone w rozkoszach, które nie znają 
granio i jutra nie widzą; przeciwnie pogodna 
myśl o przyszłości, jąką się coraz więcej uzy- 
skuje, im delej rozwija się p!aca na niwie 
ojczystej, to najpiękniejsze wynagrodzenie 
tych, co dla tej przyszłości żyją i działają. 

Czy wiele jest domów w naszem  społe- 
ozeństwie, o kżórych rzec można, że stoją na 
pewnych podstawach ?.. to pewna, że tyle 
tylko, ile z nich ma równowagę budżetu oso- 
bistego i równowagi tej pilnie strzeże, inne 
dwory muszą upaść tem, czem Polska upadła, 
to jest bezrządem. 

Dr. Mikołaj Rey. 


Pikelhauba się sroży. 


Lwów d. 3 grudnia. 

Cesarz niemiecki rozgromił Saladyna, 
zatknął sztandar krzyża na meczecie Omara 
w Jerosolimie; nakazał budowę kolei do Bas- 
sory, Mossuln i aś do rosyjskiego Eczmia- 
dzyna, ewangieliccy profesorowie uwierzyli w 
bóstwo Chrystusa, kilku superintendantow 
pruskich wjeżdżało na piramidy na dromade- 
rach i w oylindrach i tak się odfotografować 
kazali. Dość zatem słusznych powodów, aby 
Wilhelm I po swojej wyprawie do Palesty- 
ny, odbył wjazd uroczysty z Poczdamu do 
Berlina. Policya wezwała przedstawicieli wła- 
dzy gminnej, aby się stawili na powitanie 
tryumfatora u słynnej bramy Brandenbar- 
skiej, którą Wilhelm I wjeżdżał po Sadowie i 
po kepitulacyi Paryża; höheren Ortes nakaza- 
no w chorągwie wystroić władze publiczne, 
tylko białych dziewic, jak Freisinnige Ztg. 
konstatuje, nie wezwano do udziału. Aż tu 
nagle jak piorun w poprzek tej Via trium- 
phalis spada oświadczenie austryackiego mi- 
nistre prezydenta, że Austrya gotowa użyć 
represaliów na wypadek, gdyby się nie ziści- 
ła nadzieja rządu austryackiego, że w spra- 
wie wydalań władze pruskie będą swoje po- 


stępowanie godzić ze względami, jakich 
Austrya dla swoich obywateli wymagać 
może. 


Zadrgały świątobliwą zgrozą serca i du- 
chy prusackie. Wszakżeż Prusacy święcie 
spełniają swój obowiązek, raczkując wobec 
Rosyi i Stanów Zjednoczonych, narzncając 
się Anglii z pomocą w Afryce poładniowej — 
toć przecie za to Prusacy i Prasy mają pra- 
wo żądać, aby im wolno było poniewierać 
Austryaków i lekceważyć Austryę, która 
przecie za ich pozwoleniem powstała, z ich 
łaski żyje, a żyje tylko po to, aby prusactwu 
na łapkach służyła. 

A tu nagle ta Anstrya ma się za równą 
Prusom, wymaga od władz pruskich, i to naj- 
wyższych — bo w Prusiech władze policyjne 
prym dzierżą nad innemi, z wyjątkiem woj- 
skowych — należnego uszanowania obywateli 
austryackich) A wszakże ozynią to władze 
pruskie, dozwalając, aby pracę tych obywa- 
teli do ostatniej kropli 
potem, no potem, cóż im się należy po krzy- 
żacku, jeżeli nie wyrzucenie za drzwi. 

Więc posypały się obelgi gz czasopism 
prusackich na hr. Thuna, na Austryę, na Sło- 
wian austryackich, dla których Austrya goto- 
wa chyba narazić trójprzymierze! Juścić pi- 
sma prusackie nie posunęły się do wycieczek 
tak heniebnych, jak żydkowie z Nowej Pressy. 
Ale że żydkowie kierują biurami korespon- 
dencyjnemi i w ogóle prasą, więc z telegra- 
mów dowiadują się Austryscy tylko o takich 
głosach pruskich, które na oświadczenie hr. 
Thuna uderzają. A wszakże odzywają się 
głosy także inne. Już to najpierw Prusy, to 
jeszcze nie rzesza niemiecka, i Prusacy to nie 
wszyscy Niemcy, więc w tej Rzeszy wszyst- 
ko co nie jest Prusakiem, dość otwarcie śmie. 
je się z afrontu, jaki przypadł od Anstryaków 
prusaoyzmowi, A powtóre, wrzask ów szowi- 
nistów pruskich ma główne źródło w przera- 
żeniu, jakie ich ogarnia na samą myśl, która 
się im dotychczas niemożliwą wydała, a któ- 
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strya trójprzymierzem nie oddała się na łas- 
kę i niełaskę Berlina. A zresztą, i w Prusiech 
są ludzie, którzy rachować umieją, którzy do- 
skonale wiedzą, że podstawą potęgi Niemiec 
nie jest ermia, bo tejby nie było tak licznej 
i tak doskonale uzbrojonej, gdyby nie fandn- 
sze, których dostarcza przemysł i handel nie- 
miecki, że każdy zatem nszczerbek tego han- 
dlu, więc i przemysłu, to oraz podkopanie 
militernej Niemiec potęgi. I już się odzywają 
z niemieckich Izb handlowych głosy poważne, 
aby Prusy dały spokój wydalaniora, bo kraje 
skandynawskie zrywają stosunki handlowe 
z Niemcami, i handel niemiecki ju dojmnją- 
co ucierpiał. Czemu zresztą dla kaprysów 
pruskich meją cierpieć całe Niemcy? 

Nawet jeden z wielkich dzienników ber- 
lińskich, rekapitulując oświadczenie hr. Thn- 
ne wyznaje: „Ton mowy austryackiego mini- 
stra prezydenta był zarówno umiarkowany 
jek stały, i musimy niestety przyznać, że 
wobec rządu pruskiego zupełną miał racyę. 
Tego przecie dowodzić nie potrzeba, że repre- 
salia wustryackie mogłyby się boleśnie dać we 
znaki Prusom. Nadto reakcyjnym rządom pa- 


Rzym d. 3 grudnia. 
Król Humbert złożył posłowi austrya- 
okiemu Pasettiemu wizytę, poczem jawili się 
u niego posłowie państw obcych, ministrowie 
i dygnitarze. Eról powtórzył ustnie te same 
życzenia, jakie już wsprost telegraficznie prze- 
łał cesarzowi austryackiemu. Wśród nadzwy- 
ozaj pochlebnych słów król wręczył osobiście 
Pasettiemu wielki kordon orderu Maurycego. 

Berlin 3 grudnia. 
Cesarz niemiecki o godzinie 4 popołu- 
dniu pojechał de poselstwa austryackiego. 
W ciągu doia ukazali się tam także człon 
kowie domu cesarskiego, ministrowie, dyplo- 
maci, jenerałowie, wreszcie reprezentanci au 
stro węgierskiej kolonii, do których hr. Szoe- 
genyi przemówił podnosząc, że cały świat 
bierze udział w uroczystośc i dnia tego. Austro- 
węgierscy obywatele, żyjący we wspaniałej 


CY Niemiec, mogą być przeświadczeni, że 
py sojusz z Niemcami jest silnie i pewnie 


utrwalonym na zawsze. (EKatuzyastyczne o- 


‘krzyki: Hoch! eljen! na zdar!) 


W kościeie św. Jadwigi odbyło się uro- 


jozyste nabożeństwo dla pułku gwerdyjskiego 


na Recke (pruskiego ministra spraw wewhę- |ges, Franciszke Józefa, poczem kcmendant wy- 
tranyci) zupełny brak owego poczucia, jakie! głosił do żołnierzy gorącą przemowę. 


mają mężowie stanu dla tych rzeczy, których 
zważyć niepodobna, owych sympatyj ludzi i 
państw, a nie mało też znaczą w naszym sto- 
sunku przymierzowym z sąsiadami. Bo iżby 
pałkarz policyjny był tą potęgą, która w Au- 
stryi zaszczepia sympatye dla Niemiec, tego 
panu Reche nikt przecie nie uwierzy“. 
Austro-Węgry nie pragną żadnych na- 
bytków, zaborów, nie pragną, jak dzisiaj 
Niemcy, rugować handel obcy we wszystkich 
stronach świata, gdzieby geszefty robić mo- 


na, z Rosyą stoją na stopie przyjacielskiej, |snjały portrety 


+ 
1 


Wiedeń 3 grudnie. 

Wozorajszym uroczystościom jubileuszo 
wym sprzyjała jak najwspanialsza pogoda. 
llnminacya przedstawiała widok czarujący. 


|AŁ do godziny 10 wszystkie okna nawet na 


najodleglejszych przedmieściach były oświe- 
tlone. W śródmieściu mnóstwo oficyalnych i 
prywatnych gmachów odznaczało się okazałą 
jdekorucyą. Potężne wrażenie sprawiał kościół 
wotywny oświetlony aż do szozytu wieży. 
W wielu oknach i wystawach sklepowych ja- 
i biusty cesarskie — ulice 


i w ogóle dla Niemiec jest przymierze Z! miasta roiły się aż do późnej nocy niezliczo- 


Austro-Węgrami jednem dzisiaj oparciem po- 


nemi tłamami, a chociaż na niektórych uli- 


litycznem, a dla Rosyi stosunek szozery z! o%ch i placach ścisk był niesłychany, to prze- 


Austro-Węgrami także 


warunkiem nieztę -| cjęż wszędzie panował wzorowy porządek, 


dnym. Dzisiaj Niemoy i Rosys stoją o przy-|0 godzinie 8 wieczorem chór trębaczy usado- 


jażń Austro-Węgier, a nie Austro-Węgry o wiony na galeryi 


przyjażń tych dwóch sąsiadów. 

„Po co — woła Berliner Tageblatt -- 
pismach niemieckich, a raczej tylko pruskich, 
ta buta w obec Austryi, to pyszałkowate wy- 
rażanie się o przymierzu z Austryą, to gada- 


- 


ponad główną bramą ko- 
ściuła wotywnego, zaintonował „Ave Maria“ 


Wia tłumy publiczności pieśni tej wysłuchały 


z rozrzewnieniem. Gdy przebrzmiały ostatnie 
tony tej pieśni, rozległ się ze szczytu ko- 
ścioła hymn cesarski powitany przez ludność 


nie o wstrząśnieniu podwalin trójprzymierza, grzmiącemi oklaskami i okrzykami. Po chwili 
które wedle oświadozeń monarchów i mężów {oala publiczność zaintonowała ów hymn, po- 
stanu jest pokoju europejskiego podstawą ? ozem zagrzmiały powtórnie na cześć cesarza 
Czy po to, aby osłonić błędne a nadto i re-i gntuzyastyczne okrzyki. O godz. 10 poczęły 
akcyjne zarządzenie pana Recke ? Jakąż to|gasząó światła i umniejszać się ruch ua uli- 
wielką szkodę mogło tych kilku wydalonych|cach. Dotąd oyfra fandacyj z powodu jubile- 
Austryaków P pac O już woale Niemcom ?j uszu cesarskiego wynosi 30 milionów. Z łaski 
Po coby i miały: niepruskie państwa Rzeszy cesarskiej założono dla stałych współpraco- 
nadstawiać swojej skóry dla kaprysów mini-| wników Wiener Zeitung i Correspendenz Burean 
strów pruskich“. fundnsz zaopatrzenia na starość. 
Ale pisma prusackie uviągle się srożą nai 
FA = UE ab mn klea oe 28 chodzą doniesienia o uroczystościach i illumi- 
: s > nacyach miast i miasteczek w dniu 1i 2 
leje prasa rosyjska. Pras: ta „upatruje W|grudnia — donoszą również o licznych aktach 
SDE hr. Thnna o wydalaniach naiholdu, między innymi o odsłonięciu statuy 
Slązku pruskim symptomat wykręcania Austryi ockirzał wSOlomiści 
A e T stę 3 tak U Topa Również na Węgrzech wszystkie war- 
da. Wogóle pisma rosyjskie wywodzą, że twy ludności wojsko. konni Ron OE 
rząd austryacki poczyna z niepokojem patrzyć | ię Co łęcaą 120) cz 
A EA j chodziły dzień jubileuszowy jak najuro- 
na pangermenizm agitacyjny, i stąd zapowia- Soie) 
dają bliski upadek trójprzymierza. Naszem j 
zdaniem, rzecz to nie tak bliska, bo Berlin: 
rękami i nogami opierać się temu będzie, aby 
wśród państw osamotniony nie zawisł w po- 
wietrzu. Cytując te glosy rosyjskie Berl. Ta- Wiedeń 3 grndnis. 
geblałt powiada: Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
„Z tych głosów rosyjskich można jasno] glasza w dalszym ciągu nadania wielkiej 
wyrozumieć, że prasa niemiecka, bijąc naj WStĘgi orderu Stefana ministrowi wojny jen 
przymierze z Austryą w sposób dotychozaso- Krieghammerowi. Wojskowe krzyże zasługi 
wy, tylko się panslawizmowi wysługuje. I rzecz] w bryląntach otrzymali jenerałowie kawale- 
to nie do darowania, tem bardziej, ile że tulTJi: Appel, Windischgrätz, Fejervary, woj 
chodzi tylko o maskowanie grubych reakoyj-|Skowe krzyże zasługi arcyksiążęta: Franci- 
nych błędów politycznych. Ogromna zaś więk- szek Ferdynand, Eugeniusz Otton, Leopold 
szośó narodu niemievkiego, raczej z mądrości | Salwator i Ferdynand, Mianowani zostali: Al- 
takich Reche'ów zrezygnuje, niż z przymierza |brecht ks. Wirtemberski właścicielem 73 pal- 


Ze wszystkich krajów austryackich nad- 


Toż samo i za granicą w najodleglej 
szych krajach święcono dzień jubileuszu ce- 
cesarskiego w sposób podniosły. 


potu wyzyskano, aj 


z Austro- Węgrami”. 


Jubileusz cosarski. 


(Telegr. „Gaz. Nar.“) 


Londyn 3 grudnia. 
Oficerowie pułku gwardyjskich drago- 
nów ces. Fr. Józefa z powodu jego jubileuszn 
ofiarowali mu wspaniałą szablę, 
Petersbag 3. grudnia. 
Car był reprezentowany na mszy jubile- 
uszowej przez wielkiego księcia Pawła Ale- 
ksandrowicza. Byli nadto na niej inni wieluy 
książęta minister Murawiew, dyplomaci, dy- 
gnitarze. Również z Moskwy i Warszawy do- 
noszą o podobnych obchodach. 
Wiedeń d. 3 grudnia. 
Z Berlina, Rzymu, Petersburga, Sofii, 
Konstantynopola, Waszyngtonu, Londynu, Ko- 
penhagi, Cetyni donoszą o przyjęciach, jakie 
się odbyły w austryjackich dyplomatycznych 
reprezentacyach, gdzie zwierzchnicy państw 
częścią osobiście, częścią przez zastępców 
składali życzenia, Podczas obiadu galowego 
na drezdeńskim zamku, król saski wygłosił 
toast ną cześć cesarza austryackiego, przyjęty 
entnzyastycznie. 
Niemal wszyscy panujący nadesłali tele- 
gramy z życzeniami dla cesarza, 
Petersburg d. 3 grudnia. 
Petersburger Ztg. i Nowosti poświęcają 


rą im popod nos przesunął hr. Thun, śe Au- cesarzowi gorące artykuły. 


Na św. Mikołaja i Gwiazdkę najstosowniejsze podarki dla Pań p 
w wielkim wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą 


ku, arcyks. Franciszek Fordynand właścicie- 
lem 6 pułku artyleryi. Dalej otrzymali: ko- 
mendant marynarki Spaun order żelaznej ko- 
rony I klasy, namiestnik Dalmecyi jenerał 
broni Dawid wielką wstęgę orderu Leopolda 
wraz z dekoracyą wojenną krzyża kawaler - 
skiego, wiceadmirał zaś Minutllo 1 kapitan 
okrętu liniowego Bresch krzyż kawalerski 
orderu Leopolda. 
Wiedeń 3 grudnia. 

Dzienniki donoszą, że poseł do r:dy pań- 
stwa Menger odmówił przyjęcia ord ra żela- 
ziuej korony, motywując to tem, że należy do 
stronuictwa, które stoi w opozycy! do obecne- 
go rządu. 


Wiedeń 2 gradnia. 
Wozoraj przed południem w obecności 
namiestnika, marszałka krajowego, burmistrza 
i licznych dostojników państwowych odbyło 
się uroczyste poświęcenie nowo zbudowanego 
kościoła ewangelickiego w Waehring. W uro- 
ozystem kazaniu zaznaczono, że akt ten przy- 
padł w sam dzień jubileuszu cesarskiego. 
Wiedeń 3 grudnia. 
Wozoraj przed południem w obeuności 
arcyksiężny Maryi Teresy, Maryi Józefy, Ma- 
ryi Anuncyaty, Elżbiety Meryi, najwyższych 
dostojników dworskich, wspólnych ministrów 
Gołuchowskiego i Kalłaya, prezydenta mini- 
strów hr. Thuna z wszystkimi ministrami, 
prezydyów obu izb rady państwa, burmistrza 
z wioeburmistrzami, naczelników władz pań- 
stwowych i miejskich oraz tłumów pobożnych, 
kardynał Gruscha celebrował uroczyste, solen- 


| 
| 


ne nabożeństwo na iutencyę jubileuszu ce- 
SATZAa. 

Wiedeńska rada gminna odbyła wczoraj 
w południe uroczyste, hołdownicze posiedze- 
nie. Burmistrz Lueger wygłosił podniosłą 
mowę, w której dał szczegółowy obraz roz- 
woju miasta Wiednia w okresie panowania 
cesarza, Oraz wybitnej i obfitej w skutki dzia- 
łalności monarchy dla dobra stelicy, poczem 
złożył wyrazy niezmiennej wierności i przy- 
wiązania do oesarza i zakończył entuzyasty- 
cznie przyjętym okrzykiem na cześć jego. 
Następnie chór z 500 spiewaków złożony za- 
intonował pierwszą zwrotkę hymnu cesarskie- 
go, a całe zgromadzenie ją powtórzyło. 

Paryż 3 grudnia. 

EKclaire, pisząc o jubileuszu cesarza au- 
stryackiego, powiada, że cały świat cywilizo- 
wany łączy się w podziwieniu dla dobroci i 
szlachetności monarchy anstryackiego. 

Kenstautynopol d. 3 grudnia. 

Toreckie dzienoiki rozpisują się we 
wstępnych artykułnch o jubileuszu cesarza 
Franciszka Józefa. Dziennik Serwet wyraża 
ubolewanie, śe tragiczna śmierć cesarzowej 
nie pozwoliła ludom monarchii austryackiej 
obchodzić jubilensz tak, jakby tego pragnęły. 

Sofia d. 3 gndnia. 

Wozoraj po południu ks. Ferdynand buł- 
garski złożył wizytę reprezentantowi Austro- 
Węgier br. Callowi i wręczył mu wielką 
wstęgę orderu zasługi oywilnej, 

Wieczorem w pałacu książęcym był 
obiad galowy, a w ozasie obiadu ks. Ferdy- 
nand wzniósł toast na cześć cesarza Fanci- 
szka Józefa, wyrażając w przemówieniu swo- 
jem głęboką cześć dla monarchy, który w 
ciągu długoletnich swych rządów dał zawsze 
przykład najsumienniejszego spełniania obo- 
wiązków i uosabiał w sobie wielkość i szla- 


W R Z O Z W YO O 


chetność duszy. Książę zakończył toast sło- 
wami: Składając we własnem i rządu mego 


imieniu najgłąbszą cześć dla uświęconej oso- 
by władcy Austro-Węgier, wychylam ten kie- 


lich na cześć i zdrowie cesarza Franciszka 


Józefa. Baron Call podziękował ża toast, 
wznosząc zdrowie książęcego demu buigar- 
skiego. 


Ordery i odznaczenia. W podanym wy- 
kazie telegraficznym odznaczeń 1 orderów s o- 
kazyi jubileuszu cesarskie ;o mylnie wydru- 
kowano, że radca dworu dr. Tadeusz Pilat o- 
trzymał krzyż kawalerski orderu Leopolds. 
Otrzymał go szef sekcyi X:efan Pilat, Nadto 
opuszczono, iż dr. Alfre: Zgórski, dyrektor 
Banku kraj. dostał osder Zelaznej korony III 
klasy. 


Prócz tego z Poluków otrzymali: szef 


sekcyi w ministerstwie spraw wewnętrznych 
dr. Henryk Roża szlachectwo ze stopniem ry- 
cerskim, krzyże kawalerskie orderu Fr. Józefa 
sekretarze ministeryalni w prezydyum rady 
ministrów dr. ZjJzisław Dzierżykraj Moraw- 
ski i dr. Ignacy Rosner, sekretarz ministe- 
ryshcy w ministerstwie skarbu dr. Kazimierz 
Gałecki. z 

We Lwowie zajaśnisło wczoraj ilumina- 
cyą, która była w całem tego słowa znacze 
niu powszechną. Płonęły światła nietylko w 
oknach mieszkań i sklepów na ulicach głó- 
wnych, ale i najdalszych na zaułkach. Najpię 
kniej oświetloną by: kasa oszczędnośoi, nie- 
mniej artystycznem było oświetlenie sklepu 
| Ditmara, domu, w którym się mieści sklep 
optyka Neuhoefera, domn ks. Ponińskiego, 
banku hipotecznego i kilku innych. Ilnmina- 
cya trwała prawie do dziesiątej w nooy. Nie- 
przejrzane tłumy cisnęły się na ulicach, ale 
porządku nigdzie mie zakłócceno. 

W teatrze było wczoraj przedstawienie 
składane, poprzedzone aktom hołdu dla cesa 
rza. W głębi sceny ustawiony był na sto- 
pniach i na postumencie wśród zieleni biust 
cesarski przed którym para Polaków uklękła 
w uwielbieniu. Cały personal teatralny, uko- 
stynmowany 1 ustawiony w dwa rzędy po bo- 
kach sceny odśpiewał hymn ludów z akompa- 
niamentem orkiestry, W au fiteatrze było bar- 
dzo wiela oficerów, z generalem Fiedlerem 
na ozs3le a także namiestnik hr. Piniński, 
marszałek krajowy i t. d. Publiczność śpiewu 
hymnu ludów wysłuchała powstawszy z 
miejso swoich i nagrodziła go entuzyastycz- 
nymi i długotrwałymi oklaskami. Potem za 
cząło się właściwe przedstawienie. 


Order Elżbiety I klasy nadał cesarz 
austryacki wdowie po br. Hirschu, któr 
miał rozległe dobra na Węgrzech, a którego 
żona brała bardzo żywy udział w dziełach 
dobroczynnych. 

Franciszek Smolka, który jako prezy- 
dent sejmu kromieryskiego brał udział w 
wypadkach, stanowiących tło wstąpienia ce- 
sarza Franciszka Józefa na tron austryacki 
przesłał monarsze na dzień jubileuszu tele- 
gram z entuzyastycznym hołdem. 

W stanisławowskiej załodze obchód ju- 
bileuszowy cesarski był uroczystszy, niż gdzie- 
indziej z powodu, że tu w Stanisławowie sta- 


mam ZZ ZZ ZE ZZO. 


cyonowany jest | puik Grugonów, noszący na-, 


zwisko Franciszka Jozefa I Po mszy polowej 
na plaou Franoisskańskim i przemcwach ofi- 
cerów, w języku niemieckim, polskim, ruskim 
i czeskim wygłoszonych, wręczył komenderu- 
jący jeneral bar, Kraas pałkowaikowi 1 pułku 
dragonów upominek cesarski dla tego pułka. 
Jest to fanfara srebrna, bogato złocona. Na 
jedwabnej materyi zwieszającej się u fanfary, 
umieszczony jest złoty medalion cesarski, wy- 
bity z 200 dukatów szozerozłotych, Pułkownik 
wśród odgłosu bębnów i marsza ces rskiego 
oddał fanfarę tę trębaczowi, który w asysten 
oyi kilku oficerów obszedł szeregi załogi, o- 
trębując cały plac dokoła. 

Izba inżynierska lwow. uchwaliła na nad- 
zwyczajnem zgromadzeniu członków miejsco- 
wych 21 bm. założyć ku uczczeniu jubileuszu 
cesarskiego „fandusz po kl dla wdów 
i sierót po członkach izby. 


0 


* FERDYNAND GUTTLE 


KRONIKA. 


Lwów dnia 3 Grudnia. 


Mianowania. Namiestnik zamianował cfi- 
cyała namiestnictwa M Olszańskiego, sekre- 
tarze powiatowego J. Holukę i oficyełù na- 
miestniotwa P. Wojnara adjunktąmi urządów 
pomocniczych namiestnictwa, kancelistów na- 
miestnictwa Eug. Hammera sekretarzem po- 
wiatowym, Ant. Palisę oficysłem namies:nic- 
twa i F. Hollanka sekretarzem powiatowym, 
wreszcie sierżanta w oddziale wojskowej 
straży policyjnej Iwowskiej Michała Czernie- 
wicza kancelistą namiestniatwa. 

Namiestnik zamianowsł kancelistów po- 
licyjnych: Ant. Kurkę i Grz. Dańczewsł' %go 
oficyałami policyjnymi, a wachmistrza J. ę, 
podoficera rachunkowego J. Onyszkiewicza, 
wożnego z prezydyum rady ministrów P. 
Hoffmanna i wachmistrza żandarmeryi W. Fast- 
nachte kancelistami policyjnymi w etacie dy- 
rekcyi policyi lwowskiej. 

Poświęcenie szkoły. Dnia 29 listopada 
b. r. odbyło się we wsi Cznpernosowie (w 
pow. przemyślańskim) uroczyste pośw:ęcenie 
szkoły miejscowej. W uroczystości tej wzięli 
udział: miejscowy właściciel dóbr Aleksander 
Wybranowski, duszpasterze obu obrządków, 
starosta p. Pietruski, inspektor szkolny p. 
Witoszyński, oraz licznie zebrani włoś vanie 
miejscowi i z okolicznych wiosek. Po uiuczy- 
stem nabożeństwie, które się odbyło w miej- 
scowej iaó. kapliczce wystawionej przed kıl- 
ku laty przez włościanina Tomasza Frunko- 
wa, udała się procesya do szkoły, gdzie przy 
odgłosie salw możdzierzowych 1 śpiewów lı- 
turgicznych duszpasterze dokonali aktu po- 
święcenia. 

Następnie przemówił do zebranych ła. 
ciński proboszcz z Przemyślan ks. Bulski, zs- 
chęcając rodziców, by korzystali z tej nowej 
szkoły; przemawiał tvkżę proboszcz ruski ks. 
Winnicki oraz p. Aleksander Wybranowski, 
sędziwy starnszek, którego słowa do łez roz- 
rzewniły wszystkich. Po skończonej uroczy- 
stości w szkole cała rada gminna in gremio 
z swoim członkiem Wybranowskim na 
czele przedstawiła się staroście. Czupernosów, 
pomimo że liczy zaledwie 40 numerów do- 
mów, posiada dom Boży i własną szkołę. 

Bardzo gorącą odezwę, której nie mo- 
żna nie poprzeć, rozesłało po kraju wiedeń- 
skie towarzystwo Biblioteki Polskiej z pro- 
śbą o zapisywanie się na członków jego albo 
inny sposób wsparcie materyslnego. Bez ra- 
¿nej pomocy towarzystwo to z wielkim tylko 
trudem zdoła wypełnić te zadania, jakie w ko- 
lonii polskiej wiedeńskiej ma do spełnienia. 
Zwłaszcza też wstępywanie pań do towarzy- 
stwa byłoby bardzo peźądane, Członek towa- 
rzystwa płaci rocznie tylko 10 zł. uczestnik 
zaś płaci nawet tylko 6 zł. rocznie. 

Wiec 30 miast galieyjskich w sprawie 
ustawy szkolnej, drogowej, przemysłowej itd. 
zwołany będzie na pierwsze dni styczniu. 

Echo pojedynku. Dowiadujemy s's, iż 
młody obywatel p. Moliński, syn właściciela 
dóbr Helenków, który w zeszłym tygodniu 
ciężko raniony został na pojedynku na piste- 


lety z p. Rogalińskim, powoli ale stale do 
zdrowia przychodzi. 
Upadek z wagonu kolejowego. Z Wie- 


dnia donoszą, śe z wagonu kolei północno- 
zachodniej koło miejscowości Fedłersdorf :ı 
w,padł wczoraj i poranił się ciężko major 
gwardyi przybocznej łuczników austryaokie- 
go cesarza, Herin de Nawarra, 

Tragedya w miasteezku. W Kamionce 
Sirumiłowej przed kilku dniami rozegrał się 
następujący krwawy dramat: U pułkownika 
tamże atucyonowanej dywizyi ułanów Schei- 
benhof von Froschmajera służy kucharka Jó- 
zefa Cieszyńska, a za lokaja jest używany Ja- 
kób Turek. Oboje bywali z sobą w zgodzie, 
niekiedy w rozterce, « gdy obecnie ;ułko- 
wnik wyjechał do Wiedo:a na dni kilka. pul- 
kownikowa zaś nie wladając językami ! rajo- 
wymi, nie mogła ze słażbą się porozumieć, 
nastała autonomia służby. Wreszcie za, janie 
się Jakóba i zaniedbywanie obowiązków wy- 
czerpało jej cierpliwość i Jabób miał wrócić 
do szwadronu. „Do tego nikt inny mi s.4 nie 
przysłużył, tylko Józefa, — pomyślał sobie 
Jakób i postanowił się zemścić na odcho- 
dnem. 

Nabił więc dwa rewolwery swego chle- 
bodawcy, do których się dostał, rozbiwszy 
szafkę, i w chwili gdy porucznik Jasiń ki 
przyszedł go zabrać, Jakób wszedł do kuchni 
i strzelił do Józefy. Skryła się ona w pokoju 
i wraz z pułkownikową i jej dzieómi uciekła 
drugiemi drzwiami na podwórze. P. Jasiński 
mie mogąc dostać się do Jakóba, który zam- 
knął się w swoim pokoiku, pobiegł po żołnie- 
rzy. Tymczasem Józefa, prawdopodobnie są- 
dząc, że Jakób się uspokcił, zbliżyła się do 
domu. W tej chwili padł strzał drngi z po- 


J|koja i ugodził ją pod lewą łopatkę, raniyo 


niebezpiecznie. Na głos strzałów, płacz i krzyk 
dzieci, zaczęły się zbierać tłumy ciekawych 
i dano znać żandarmeryi, nikt bowiem, nie 
chcąc się narazić na niebezpieczeństwo, nie 
zbliżał się do rannej, broczącej we własnej 
krwi. Jakób pozamykawszy cd wewnątrz 
wszystkie drzwi i okna, stał sobie z rewol- 
werem w oknie, skąd groził strzałem. 

Kiedy przybyła żandarmerya i oddział 
ułanów, rozpoczęło się oblężenie formalne, 
gdyż Jakób o poddaniu się nie myślał, a ka- 
żdego parlamentarza odstraszała lufa rewol- 
weru. Wreszcie po dwngodzinnem oblężeniu, 
żandarm Loryś zakradł się pod boczną ścianę 
domu i przyczcłgał się aż do okna, z które- 
go wystawała ręka zbrodniarza, Silnie i nie- 
spodziewanie uderzył karabinem po ręce, wy- 
trącił rewolwer, 4 zanim Jakób sięgnął po 
drugi rewciwer, chwycił oburącz Jakóba za 
głowę i jak borsuka wyciągnął z pokoju, po- 
czem już go bez oporu odprowadzono do ko- 
szar. Cieszyńskiej kuli nie wydobyto, ale 
prawdopodobnis da się ją utrzymać przy 
życiu. 

z Skandal w sferach arystokratycznych 
czeskish wywołuje proces, który się zaczął w 
sobotą w Szlanie w Czechach. Przed szlań - 
skim sądem okręgowym stanął major Günst i 
i Marya Hónk, w imieniu niepełnoletniej Me- 
lanii Hónk, domagającej się od właściciela 
dóbr Smeczna br. Clam Mertinize, spadkobier 
cy prezydenta Clam Martiniza, aby się uzna 
ojcem dziecka Melanii. Oskarzyciele taksuj 
swoją pretensyę na 100 tysięcy zł. 


m o Lwów plac Halicki 3 
R ulica Halicka 20. 
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TOWARZYSKOŚĆ 1 PRZYJAČN NASZA, 


Wrona siada obok swej towarzyszki, bo- 
cian swą odległą wędrówkę odbywa w sta- 
dzie, łososie ciągną dwoma szeregami na skła- 
danie ikry, śledzie całą masą w dorocznej 
wędrówce przepływają obok brzegów Norwe- 
gii, szarańcze, mrówki i pszozoły widujemy 
tylko grupami, a gdy jeszcze spojrzymy na 
zwierzęta, przekonamy się, że wszystkie po- 
krewne sobie stworzenia Życie pędzą w to- 
warzystwie, instynktem odozuwając, że wtedy 
każde z nich jest silniejsze. 

I przykładów przyjaźni pomiędzy różny- 
mi budową organizmów rówzież nie brak, 
Strusie z dzikiemi osłami, pawie ż tygrysami 
lubią przebywać razem. Widz ».:0 kota żyją- 
cego w przyjażni z psem 1 pia. lin. W mro- 
wiskach spostrzegano najrozmaitsze owady 
tamże goszczące. Bywały szczenięta wykar- 
mione przez kotkę. Słowem trndnoby znaleźć 
było istetę żyjącą, któraby nie dążyła do ży- 
cia w towarzystwie, lub unikającą przyjaźni, 
Jedna jest tylko istota na świecie, wyrywa- 
jąca się z objęć przyjaźni, unikająca towarzy- 
stwa — to ozłowiek. 

Szozególniej obecnie owionięci duchem 
materyalizmu, im wyżej wspinamy się po 
drabinie cywilizacyj, tem więcej odosobniamy 


się wzajemnie. Niezbyt dawne to jəszoze oza-' 
gy, kiedy sąsiad z sąsiadem spędzali długi 


wieczór zimowy na wspólnej pogawędce, obok 
swych żon i dziatek, kiedy w święta po po- 
łudniu młodzież rzemieślnicza zbierała się 
u swych majstrów, by tam posłuchać czytanej 
książki, a wieczorem potańczyć i zabawić się 
w gry towarzyskie, kiedy na jajku święconem 
spotykaliśmy się niemal wszysey między so- 
bą znajomi, kiedy po lasach odprawialiśmy 
majówkl i wspólne wycieczki, kiedy dzień 
imienin zapełniał nasze pokoje po brzegi, 
kiedy polowania zbierały do dworków wiej- 
skich okolicznych sąsiadów. 

Dziś każdy z nas, jes żółw w skorupie, 
zamyka się w swem mieszkania, lub czas 
spędza w knajpce, w towarzystwie ulubione- 
go kufelka. Gość nam dziś cięży, radzibyśmy 
go się jak najprędzej pozbyć, on nas przy- 
tłacza, onie*miela, przeszkadza, jeżeli zaś na- 
reszcie zejdziamy się razem, cóż za bezdusz- 
ność uwido*zn'a się w takiem towarzystwie! 

Mężczyżni za zielonym stolikiem stacza- 
ją walne bitwy, kieliszkiem godząc najza- 
wziętsze stronnictwa. Kobiety w modnym 
rynsztunku, przypominając szafki wystaw 
sklepowych, obdzielają się obładnemi kom- 
plementami, powtarzają miejscowe ploteczki 
o nieobecnych sąsiadkach krążące, lub opo- 
wiadają o stoczonych kłótniach w domu z kn 
charkami. 

Trywialne dowcipy, banalne odpowiedzi, 
nęcące spojrzenia przekwitających piękności, 
ckliwe uśmiechy gąsek salonowych, flirt bez- 
wstydny po kątach, a na ustach nuda prze- 
raźliwa — oto wszystko, oo spostrzedz można 
na zebraniach dzisiejszych. 

O hteraturze, o kwestyach społecznych, 
zagadnieniach życiowych usłyszeć trudno, za- 
ledwie któraś z śmielszej natury panienek 
przebąknie o przeczytanej świeżo powieści, 
naszpikowanej miłosnemi awanturami. Szoze- 
gólnie młodzież dzisiejsza bawić się nie u- 
mie, czy też siłę i chęci do zabawy tuk woze- 
śnie straciła. 

Młodzieniec w towarzystwie przyzwoi- 
tem nie wie, o czem mówić, „zapomina ję- 
zyka w gębie*, pieco podpiera, sprząta z pół- 
misków lub dyszy po przetańczeniu dwóch 
taktów walca. Sprobujmy poprosić go o za- 
deklamowanie lub śpiew — na pewno ma 
chrypkę W gabinecie restauracyjnym, w to. 
warzystwie szansonistek tam dopier> nabiera 
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werwy, tam sili się na dowcipy, którychby wszystkim członkom domów panujących, któ- 


i Grzela się nie powstydził, tam wielki, uczo- 
ny, wymowny -— dopóki pijany. 

Nie dziwmy się temu. Wszak przykład 
daliśmy mu sami. Starsi spędzają czas w knaj- 
pach, unikając towarzystw i zebrań dumo- 
wych, więg i młodzi idą w ich ślady. 

Jeżeli zastanowimy się nad przyczyną 
złego, z jednej strony przekonamy się, że 
płytkość umysłów naszej młodzieży zamyka 
im usta na zebraniach, a z drugiej strony 
naśladowanie zamożniejszych rujnuje nas 
i nie pozwala żyć tak, jakby należało. „Re- 
jentowa* nie ustąpi „mecenasowej* w liczbie 
dań — „doktorowa* musi mieć strojniejszą 
suknię od „aptekarzowej* — „profesorowa* 
żenuje się popr sió do siebie „naczelnikowej*, 
bo ma skrom:u:*jsze umeblowanie mieszkania 
itd. Ta właśnie zazdrość ukryta w chęci do- 
równania innym rozbija i niweczy życie to- 


czeńszych, zastanowić się nad wskazćwkami 
innych, zapytać o środki do walki z nieszozę- 
kciem, jakie nas spotkało lub wisi nad nami, 
ale staramy się pokryć swą nędzę blichtrem 
sadząc się na ostentacyjne przyjęcia, często 
! kosztem postu domowego w ciągu kilku 
(miesięcy. 


Z przyjemnością pohamy braci swoich w 
kałuże błota i nędzy, nauczyliśmy się po mi- 
strzowsku udawać litość, współozncie, boleść, 
kryjąc jednocześnie w serou radość z upadku 
bliżni: go, ale podać rękę tonącemu, wesprzeć 
choćby radą, dopomódz, ulżyć w cierpieniu, 
otrzeć łzy niedoli, okryć nędzę, oświecić u- 
mysl ciemniejszego, serce okazać, lub cośkol- 
wiek poświęcić dla dobra współbraci — nikt 
z nas dziś jnż nie potrafi, a wreszcie nie wi- 
dzimy nigdy niedoli swych bliźnich, bo za- 
wczasu umiemy usunąć się od nich. 


ustatnie wiadomości. 


Donoszą z Londynu: Rząd hiszpański 
ponowił zakaz przesyłania telegramów o 
ruchach karlistów. Jak słychać, Don Car- 
los i syn jego Don Jayme są już na zie- 
mi hiszpańskiej w okolicy Bilbao, gdzie 
znaczny skład broni karlistowskiej skon- 
fiskowano. 

„Daily Mail“ pisząc o ewentualnem 
powstaniu karlistowskiem, powiada, że re- 
wolucya w Hiszpanii wywołałaby inter- 
wencyę mocarstw europejskich, gdyż ina- 
czej ruch karlistowski sprowadziłby kon- 
flikt europejski. Tenże dziennik donosi z 
Madrytu, iż wedle oświadczenia wojsko- 
wych, Hiszpania posiada obecnie 40.000 
wojska pod chorągwią, i możnaby wnet 
postawić 200.000 wojska w razie, gdyby 
ruch karlistowski czynił to koniecznem. 


Na wtorkowem posiedzeniu austryac- 
kiej Izby posłów przedłoży minister skar- 
bu dr. Kaizl budżet i wygłosi dłuższe ex- 
posć, jeżeli naturalnie opozycya nie sko- 
rzysta ze znanej sprawy referatu komisyi 
dla udzielenia nagany celem wywołania 
hałaśliwych scen w Izbie. 
budżetowe, ani prowizoryum ugodowe nie 
wejdą na stół Izby we wtorek, lecz do- 
piero na jednem z następnych posiedzeń. 


Sueca parlamentarna. 


(Telegram „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 3 grudnia. 
Nowy mada! jubilenszowy nadany został 
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warowy z zabawkami 


j Wilhelm Pohl, Wiedeń 
ij VI. Marzanfiferstrasse 5, 1. KArntnerstrasse 39. 


Największy w austr.-węg. monarchii sład handlowy z zabawkami. Największy 
wybór w grach towarzyskich i dla zajęcia dzieci w każdym wieku. Bogaty 
skład wszystkich gier sportowych. Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


KA 


prowinoy 


i załatwiam natychmiast. 


E u E SEET t Z W MW MY 


Wódka francuska i sól Mołla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake Środek uśmierzający 


warzyskie. Nie chodzi nam dziś o to, aby 
zebrawszy się razem omówić najbliżej obcho- 
dzące nas kwestye, wysłuchać rad doświad- 


Prowizoryum; 


8 __YŻ 


rzy są zarazem właścicielami pułków austro- 
węgierskich. Między innymi otrzymali go ce- 
sarz niemiecki, car Mikołaj, król włoski Hum- 
bert i królowie saski, rumuński i belgijski. 
Złoty medal jubileuszowy za 50-letnią służbę 
otrzymał także książę Adolf Luksembarski. 


Wiedeń 3 grudnia. 
Prezydyum izby posłów zwołało wybra- 
nych już ozłonków komisyi dla wyrażenia 
nagany w sprawie Herold-Pfersche na posie- 
dzenie celem ukonstytnowania się, nadto za- 
wezwało oddziały trzeci i siódmy do dokona- 
nia brakujących wyborów. Prezydynm spo- 
dziewa się, że komisya będzie mogła przedło- 
żyć izbie sprawozdanie już na posiedzeniu 
wtorkowem. 
Berlin 3 grudnia. 
Dzienniki niemieckie omawiając w dal- 
szym ciągu odpowiedź hr. Thuna na interpe- 
lacyę polską i czeską w sprawie wydalań Po- 
laków i Czechów z Prus — stwierdzają, że 
odpowiedź ta w niczem nie narusza stosunków 
Niemiec a Austro-Węgier i że polityka hr. 
Gołuchowskiego jest szczera i lojalną wzglę- 


lińskiej w całej tej sprawie jest o wiele spo- 


i jej adherentów. 


telegramy | telafonematy 


Wiedeń 3 grudnia. 

„Fremdenblatt* dowiaduje się, że pre- 
zydent rządu krajowego na Ślązku hr. Ola- 
ry Aldringen mianowany został namiestni- 
kiem styryjskim, a kierownik starostwa 
bregenekiego radca dworu hr. Thun-Ho- 
henstein prezydentem rządu krajowego na 
Ślązku. 


Wiedeń 3 grudnia. 

Według „N. Fr. Presse* zamierza 
lord Kitchener założyć w Chartumie in- 
stytut naukowy pod nazwą: „Gordon Me- 
morial College*. Głównem jego zadaniem 
będzie kształcić młodzież w języku angiel- 
skim, Zamiarem Kitchenera jest usunąć 
w ten sposób wpływ Francyi i zanglizo- 
wać kraj sudański. Fundusze mają być 
zebrane drogą składek publicznych, a nie- 
wątpliwie i rząd angielski udzieli mu po- 
parcia. 

Grac 3 grudni . 

Jak dzienniki donoszą, odbyło się 
w Gracu w kościele św. Antoniego pier- 
wsze nabożeństwo słowieńskie. Na chórze 
śpiewano słowieńskie pieśni, a proboszcz 
wygłosił modlitwy również w tym ję- 
zyku. 

Budapeszt 3 grudnia, 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów sejmu węgierskiego p. Kossuth wniósł 
interpelacyę co do odpowiedzi hr. Thuna 
w sprawie wydalania poddanych austryac- 
kich, zwłaszcza Słowian, przez :ząd pruski. 

Polonyi domagał się odpowiedzi na 
swoją interpelacyę w sprawie słowiańskiej. 

Br. Banffy odrzekł, że w tak ważnych 
sprawach państwowych nie może odpo- 
wiedzieć natychmiast, lecz da odpowiedź 
dopiero po zasięgnięciu dokładnych infor- 
macyj od rządu austryackiego. 

Polonyi wyraził na to przekonanie, 
że er. Banffy chce tem tylko wyrządzić 
przysługę hr. Thunowi, który się opiera 
na Słowianach. Izba przeszła potem do 
porządku dziennego. 

Zagrzeb 3 grudnia. 

Wezoraj odbyła się demonstracya stu- 


'dentów przed pomnikiem Yelacica. Woła- 
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2 rwaniu w szłonkach i innym przypadkom powsta.sm skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 


ncj flaszki 90 centów. 


Glówny skład wysylek u `. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben, 


Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
Tr 1374 


i podpisem. 
ucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 
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no: „Slawa Yelacie! Precz z Węgrami*.;żyć do uspokojenia ludności wyspy, radz 
Policya rozprószyła demonstrantów. Z po-|zatrudnić wszystkich, którzy są pozba- 
wodu, że na serbskim domu gminnym za-|wieni pracy, a wreszcie zaleca wyznaczyć 
miast chorągwi serbskiej wywieszono chor- znaczniejsze kwoty na pomoe dla dotknię- 


dem Niemiec. Stanowisko wogóle prasy ber-! 


kojniejsze i mniej zjadliwe niż Nowej Pressy | 


, się przez całkowite wyłuszczenie 


W doczniofźś 


wacką powstało zbiegowisko, które się 

skończyło dopiero, gdy również serbska 

flagę wywieszono. Zaburzeń żadnych nie 
było. 

Rzym 3 grudnia 

Dziennik Słampa donosi, że Rosya na 


śmierci za pewne zbrodnie anarchistyczne — 
Austrya zaś, Rosya, Niemcy i Turcya głosują 
za wydawaniem anarchistów. 

Petersburg 3 grudnia. 


Napływ Ohińczyków do Władywosto- ļ 9t 
ku zaczyna budzić obawy. Zagarnęli tam |95 


cały prawie handel i coraz więcej rze- 
mieślników chińskich przybywa. Nadto 
Chińczycy zupełnie się odstrychują od re- 


'szty ludności, i polieya jest wobec nich 


prawie bezwładną. 
Paryż 3 grudnia. 
Z Tunisu donoszą : Z uprzejmości dla 
Francyi zwijaja Włochy swój jeneralny 
konzulat tutejszy, który miał charakter 
polityczny, i zamieniły go na zwykły kon- 


zulat handlowy. 


Półurzędowy „Temps* potwierdza po- 
głoskę o zaręczynach ks. Jerzego gre- 
ckiego z córką ks. Wallii, Wiktoryą. 

Paryż 3 grudnia. 

Dreyfussardzi rozpuszczają wieści, że 
podczas rewizyi zarządzonej przez trybu- 
nał kasacyjny u niejakiego Jules Rossie- 
go, znaleść miano niezbite dowody, iż po- 
między Esterhazym a Henrym istniały 
bliskie stosunki. 

„Rappel* uderza gwałtownie na mi- 
nistra wojny Freycineta i powiada, że w 
sprawie Dreyfussa odgrywa tę samą rolę, 
co pułkownik du Paty de Clam. Co do de 
Clama to donoszą dzienniki, że wkrótce 
postawionym będzie przed sąd. 

Londyn 3 grudnia. 

Prezydent urzędu handlowego lord 
Ritchie w przemowie do ochotników po- 
wiedział, że niebezpieczeństwo wojny jest 
dla kraju bliższem, niżby kto przypuszczał, 
że jednak nie budzi ono obawy, to zasłu- 
ga jest zaufania, jakie istnieje do środków 
obrony Anglii. Parlament zbiera się 7 
lutego. 

Londyn 3 grudnia. 

W przeciwieństwie do lorda Ritchie, 
sekretarz stanu Grey wygłosił w Blac- 
burne mowę pokojową. Powiedział, że rząd 
zasłużył na zaufanie przez nawiązanie lep- 
szych stosunków z Niemcami. Dla pokoju 
w Azyi konieczne jest porozumienie się 
Anglii z Rosya. Nie można wątpić, że ce- 
lem Rosyi tam jest utrzymanie pokoju. 

Madryt 3 grudnia. 

Dziś odbyła się rada ministeryalna, 
na której zajmowano się agitacyami kar- 
listowskiemi w kraju. 

Madryt 3 grudnia. 

Ameryka objawiła życzenie, aby od- 
nowiono konwencyę z r. 1877, która oby- 
watelom Stanów Zjednoczonych nadawała 
pewne beneficya we wszystkich  terryto- 
ryach hiszpańskich, a która wskutek woj- 
ny stała się nieważną. Hiszpania jednak 
nie myśli odnowić tej konwencji. 

Waszyngton 3 grudnia. 

Sekretarz stanu dla spraw wojennych 
Alger, w ogłoszonym dzisiaj sprawozda- 
niu z wojny Stanów Zjednoczonych z Hisz- 
panią zaleca pomnożenie regularnych wojsk 
amerykańskich do 100.000 żołnierza, pro- 
ponuje wybudować linię kolejową wzdłuż 
całej Kuby, jako komunikacyę mającą słu- 


| 
konferencyi antianarchistycznej wystąpiła | 
i i ihili ró =- {po 200 zł. w. a. 290 — do 295—, Banku hipotecznego p 
woje aby nihilistów WZA $ oj 200 zł, w. a. 376-— do 386—, Banku kredyt. galic. po 
chistami. Austrya i Francya żądają kary 


tych nędzą Kubańczyków. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 3 grudnia 1588. 
Akeye za sztu”ę: Kolej gal. Karola Ludwik od 
200 zł. m. k 209'— do 212-—. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 


200 zł. w. a. 200:— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205-— do 212—. 

Listy zastawue na 100 zł: Banku hipot. gal 4 
koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 10%, prem. 110:— 
do 11070. 4/0, los w 50 lat 1¢0-— do 100:70. Banku 
krajowego 41/40, los w 51 lat. 100:80 do 101:50. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 lat. 98:— do 98-70. Towarz. kre- 
„gal. siemsk. 40/, (I. emisya) 97:30 do 98:—, 40%, lo, 
w ah lat. 97:30 do 98:—, 4*/, los. w 56-latach 9499 do 


Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj nego 
40/, 97:50 do 98:20. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5°/% 
10850 do —*—* Kom. banku krajowego 5°% w. a. II, 
em. 102'30 do —:—, Pożyczka krajowa 60/, w. a. 104— 
do 10050 4/,*/, 101-20 do —*—. 40%, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 98.20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27:50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 51— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5:65 do 5'75. Napoleondor 
9:52 do 9:62. Półimperyał 950 do 9-60. Rubel rosyjsk 
srebrny 1:30— do 1*25:—, Rubel rosyjski papierowy 1:27:30 
do 1:28:30. 100 marek niemieckich 58:80 do 59 20. 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 2 grudnia. 


Hotel Europejski. K, Siliński z Tarnowie, 
P. Giebner z Wiednia, J. Ładkiewioz z Krako- 


jwa, K. Jankowska a Ciężkowie, dr. W. Cicho- 


cki z Skolego, K, Bromirski z Faszczówki, St. 
Kopczyński z Borek, dr. W. Landesberg z Tar- 
nopola, J, Krzysztofowicz z Mondszelówki. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Zmiana lokalu. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że z dniem 1 grudnia b. r. 
przeniosłam magazyn mój na ulicę Aka. 
demicką 1. 8. 


W. Baternay. 


l. W E |_| <a] 
arby facyatowe iie 


kania bu- 
dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 
różnych wzorach, rozpuszczalne w wa- 

pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 

16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmo 

i opłatnie. 
Carl Kronsteiner, Wien III, Haupi- 
strasse 120. 


Troska o podarunek świąteczny nie by- 
łaby tak dokuczliwą, gdyby każdy choiał 
woześnie pomyśleć o wyborze czegoś odpowie- 
dniego. Jeżeli jednak Boże Narodzenie już za 
plecami i jeżeli się dopiero wtedy kto zabiera 
do zakupienia jakiego podaranku dla kocha- 
nych rodziców, krewnych lub przyjaciół, w 
chwili, gdy z powodu świąt wszyscy wszędzie 
mają pełne ręce roboty, to wtedy dołącza się 
jeszcze do wszystkiego troska o to, czy to co- 
śmy zamówili, będzie na ozas wykończone. 
Pięknym, odpowiednim a nie banalnym peda: 
runkiem świątecznym jest portret wielkości 
naturalnej, który się szczególnie nadaje równo- 
cześnie na najpiękniejszą ondobę pokoju i na 
najpiękniejszą a zarazem najtrwalszą pamiątkę 
nawet po umarłych. Takie portrety wykony- 
wa z każdej dow=lnej fotografii p. Zygfryd 
Bodascher w swojej pracowni artystycznej, 
premiowanej, a istniejącej w Wiedniu od roku 
1889 w domu l. 61 w dz. II. na Praterstrasse. 
Należałoby jak vajrychlej poczynić zamówie- 
nia świąteczne. (Bliższe szczegóły w inseracie 
dzisiejszym.) 
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Quaker Qats 


=. m: bah mo sk — w sanrmanmm= 


Sklepy własne : 


a” aa ać a” s 


Nowość! 


OWO TWOFSZZNAOCZ SAN 


począwszy od 90 ct, — kompletnie gotowe do zawieszenia 


w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2; w Prze- 


Edmund Brodkowski 


Lwów, ul. Batorego 1. 2 


poleca 


aparaty 


i wszelkie przybory do fotografii 


zawodowej, nankowej i amatorskiej 
niżej cen fabrycznych. 
Cenniki gratis i franco. 


3261 


Liczne uznania są w moim handlu 
do przejrzenia. 


wynalazku 


a Ihnatowicza 


we Lwowie. 
Flakonik 1 złr. 
we Lwowie ul. Kopernika 3. ul. Halicka l1; 


myślu ul. Franciszkańska 24. 


Nowość ! 


SE pu kita J. CHRISTOFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonowsalich 9. 


Waż 


Znaną zasadą domu towarego 


kurencyi przedstawić, «a na 
Bożego Narodzenia można 


jeszcze nigdy nie Było takiej 
ścł sprzedaży i tysiące gatun 


nie niskie, że dalsze zachwal 


interesie tejże” niezbędne. 
wielkie najobfitsze zbiory 


Dom 


Ba 


zawsze coś nadzwyczajnego i niemającego kon- 
nawet granicę wszelkiej możliwości przekroczył, 
beenie. Wybór jest tak wielki, ceny tak bajecz- 


przekonanie ze strony Szanownej Publ. jest w 
Przesyłam przeto 


danie chętnie gratis i franeo. 


towarowy 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli ams- 4. Grudnia 1898. Nr. 336 


JAWA 


ne 


rzecz śmiało, że 


wieikiei sposobno- 
ków towaru jak o- 


anie jest zbyteczne 


wzorów, na żą- 


ET AZ z 
y « * zesp m 
war SER 


RZ 


Pi 
z 
Fi 
Ę 


„Podwójnie szeroka ang. wełniana materya 


szczególnie piękne ang. materye, czysto wełniane znakomitej jakości 115 ctm. 
szerokie, metr 50 ct., niezwykłe tanie! 


kamgarn-szewiot, doskonały gatunek, 120 ctm. szer. ; 
podwójnie szeroki styryjski loden, bardzo dobry gatanek 
piękna modna materya, 120 ctm. szer. 


Nadzwyczajna sposobność zakupna gustownych, 
ryi letnich i zimowych, 


szer. metr po 68, 75, SQ, 85, 98 et. 


Senzacyjne! 
Cower-Coat-Kamgarn (bez konkurencyi) 115 ctm. szer. metr 95 et. 


modnych, znakomitych modnych mate- 
we wszystkich kołorach i niezliczonych deseniach 115 ctm. 


£ GWIAZDKOWA 


Mały wyciąg z towarów liczących tysiące sztuk: 


metr 12 i 14 ct. | Znakomite barchany i flanele bawełniane metr po 18, 19, 22, 24, 28, 32, 
f 40, 44, 48, 52, 56, 58, 60, 65 ct. 


. . 


Ę A kamgarn ; : n 58 et. 
7 ia dobra modna ma'erya 5 4 i 385 ct 
szkocka |. : et. 
EE a ć angirlska detnia materya . è ; k 42 i 50 ct. | Pika, znakomity gatunek, 
osobne, piękne modne materye najlepszej jakości 115 ctm. szer. ; : 46 ct. | A jonr Z phir-Batist, 
ten sezon Świąt | ang. doskonałe letnie materye, znakomity gatnaek, 115 cfm. szer. 3 - 48 ct. 


Piqnó dessinć, piękne 
Atlas Satin, piękne wzory 


metr 62 ct. 
„n 48 et. dt bno 
" 6 a | Jedwabne materye 


1-20, 1:45, 1:60, 1:75 


Senzacyjne ! 


38, 35, 36, 


Lewantyny, nowe desenie, metr 14, 16, 22, 26, 30, 32 ct. 
Szezegółnie dobry zefir, metr po 18, 29, 35, 40 ct. 


metr po 18 ct. 


écru z kolorowemi paskami, m. 18 et. 
Białe a jour batysty, piękne desenie, metr po 18, 31, 38, 32 et. 
wzory, m. po 30, 85 et. 


metr po 24, 80, 45, 52 ct. 


Francuskić batysty, porywające desenie metr po 30. 35, 38. 45, 50 et. 


w jasnych i ciemnych kolorach, modne gatunki i przeró- 
żne desenie metr po 88, 46, 52, 65, 75, 88 et. — fi. 1:16 


. 1°95 i t. d. i t.d. 


Najświeższe i największe nowości wałnianych i Jadwabnych matoryi 


po bardzo zniźonych cenach do najlepszych gatunków. 


Wien, 
VI., Mariahilferstrasse 
81—83. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. WŁAD. MIGKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała na skład główny dziełko eo 
tylko wydane p. t.: 


ROBINSONA DA KRAKOWSKA 


obrazek prawdziwy 
napisał 
ŚCISŁAW BERGOWSKI. 


Cena egzemplarza 50 groszy 
a z przesyłką poczt. o Ń groszy więcej" 


k ROGNE OGŁ"SZENIA 


po 1 et, od wyrazu. 


pese kolczasty cynkowany, do ogro- 
dzeń po zł. 4*— za 100 metrów (przy 
znaczniejszym odbiorze dodaję potrzebną 


Resztki 


materyj meblowych, chodników 


pluszów, dywanów 
po cenach niżej własnego kosztu. 


Jednocześnie poleea : 
Meszty tureckie po złr. 150. 


ilość skóbeków do przymocowania lub od-|Szaliki jedwabne po złr. 120 i 1:75. 


owiedni opust). Piotr Chrząstowski, 
andel żelazny we Lwowie, plae Kapitul- 
ny 1 inaprzec:w katedry). 


Lambrekiny do okien po zdr. 1'— i 1:60, 


Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 


po złr 3, 4, 5. 
Dywany przed łóżka oi 35 ct. za sztukę. 


KĄMENICA w dobrem miej:-u, o sna- Dywany nad łóżka od złr. 5 za sztukę. 


komitej budowie zaraz do sprzedania, 
Bliższych wiadomości udziela p. 
ulica Kochanowskiego 35 A. 


1,0 SPRZEDANIA skrzypce o bardzo 
a> pięknych tonach. Art. korektor tonów. 
Mickiewicza 22. 132 

Biuro informacyjne i 


„Impressa“ anonsów, Lwów, ulica 


Mickiewicza 22, uskutseznia wszelkie ogło- 
szenia po najtańszych cenach. Dia kopiee 
kich ogłoszen największe ustępstwa. 


ELerDPDatia 
chińsko-rosyjska , zbiór majowy . świeża 
Souchong |. złr. 3-75, II. złr. 3:—, Okru- 
chy uajlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
złr. 1:30, za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


PAPIER WEINS] 


Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
skuteczneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, Zas 
katarzenia, zapalenia piersi i cierpien 
gardlanych , reumatyzmów, boleści w 
Erti itp. Wymagać podpisu „Wlinsi“ 
na każdem pudełku. 13:3 

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 81. 

Wa Lwowie w aptekach pp. Mikolasza. 
Wewiórskiego, Ehrbara, Ruckera i Krzyża- 
nowskiego. 

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego, Trauczyńskiego i Redyka, w Boch 
ni u p. Michnika. 


100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i g 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia pizyjmuje Ludwig OQesterrelcher, 
VIII, Deutschgasse 5, Budapest. 


Dom komisowy 


Braci Osieckich 


w Nicei (Nizza Maritina) 
rue de Rome 14, Il p. 
załatwia wszelkiego rodzaju inte- 


Abl|Hafty tureckie, 
134|Ekramy, Parawany. 
indyjskie, Futerka z angory, Serwetki 


Prócz tych: 
Poduszki 


i Laufery z aplikacyą itp. 


MAGAZYN 
A. KRZYSZTOFOWICZA 


Lwów, plac Halieki l. 2. 


Na św. Mikołaja 


bogaty wybór cukrów 


najlepszej jakości oraz i inne od- 
powiednie poda'unki poleca zna- 
na z dobrych wyrobów i taniości 


FABRYKA 


Jana Hoflingera 


we Lwowie, Teatralna 8, plac św. Ducha 
'jnkry, pomadki mięszane z czekoladkami 
i owocami */4 kl. 1 zèr. Owoce na suosób 
francuski lub kijowski 1j kl. złr. 12. 
Herbatniki (warszawskie) znakomite 1j; kl. 
60 et. Karmelki aadziewana sorbetami i 
galaretkami tj] kl. 50 et. 3277 


Krymska 


Palsi musztarda, 


Oferrję moją znaną jako najlepsza i naj- 
delikarniejsza podwójną musztardę w ja. 
kości łagodnej i silniejszej  Baryłka po- 
uztowa 23, kilo na próbę 1-60; 5 kilo 
240; 12 kilo 5 złr; 20 kilo złr. 975; 
hurtownie najtaciej. Francuska delikate- 
sowa musztarda estragonowa, bardzo pi- 
kanina 237, kilo 1:60; 5 kilo złr. 240 — 
rozsyła 0. F. Michel, warzelnia musztardy 
w Krems (Niższa Austry a). 


Suche zielane jarzyn 

zielona fasoika, groszek cukrowy, szpinak 
itd. tak dobre jak Świeże jarzyny. Su8z0" 
ne owoce. Morele, brzoskwinie, gruszki 
itd na komępoty i do legumin znakomita 
Kompoty. Marmolady angielskie. Angiel- 
skie pasztety mięsne i rybne, jako! pro 
wiant dla turystów i myśli ych. Konsar- 
wy mięsne i do zup. Artykuły spożywcze 
la dzieci, chorych i rekonwalescentów. 


d 
J. Scheinhergera Wdowa i Syn, Wiedeń. 


Makaty, 
Gobeliny, + Kozy 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 


JEucatrPTos WODA DO UST 


Austr.-Węg. patent. — Mention honorable Paris 1878. 
Tamże również do nabycia : o. i k. uprz. Pasta do ust Dr. O. M. Fabera. 


Kanarki! 


Najdoskonalsze piewaki podług do- 
broci śpiewaka Bztuka po 6, 8, 10, 12, 
15 mrk. i wyżej, dostarcza się pocztą 
wszędzie za pobraniem lub za gotówkę, 
gwarantując za każdego. Więcej odbiers- 
jacym — rabat. Cenniki gratis. Julius 
Hiiger, St. Andreasberg (Hars). Hodo- 
wla najszlachetniejszych kanarków, załe- 
żona w r. 1864. '[ysiące pism z pochwa- 
łami i podziękowaniami. 3149 


Zarząd dóbr Brześciany 
poczta Rajtarowice 
ma na sprzedaż z obory zarodo- 
wej półkrwi Oldenburgskiej 8 cie- 
lio odlatanych i 5 buhajków 10 
miesięcznych po cenie 40 ot. za 
kilogram żywej wagi. 


Ochronna marka: 
Kotwica. 


biniment.Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacleranie; po cenie 
kr., 70 kr.i 1 fi. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 
„powszechnie ulubionego środka, 
„SOmówegoa 
należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą“ z apteki Richtera i. z 
przezomością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze, 


Baczność! 


Rezsyłkę moich harceńskich ka- 
narków z 1898 już rozpocząłem. 


Kanarki Z Haret 


niezmordowanych śpiewaków 
dzien. yeh i wieczornych , ob- 
darzonych prześlicznym gło- 


Składy! VIL, Mariahiiferstrasse 40 il, 
laurenzberg 3. Magazyn i kantor: VIL, 
Mariahitferstrasoa 40. 


resa, wyrabia dyplomy na ordery 
i tytuły zagramiozne. 


M danca ; 


Proszę zażądać cennika. Odpowiedzialni 


odprzedawey wszędzie poszukiwani, 


sem, czyto ciągłym czy try- 
lem , naśladującym głos pi 
Bzozałki , fletu , skowronka itd. dra 
z gwarancyą dostawienia żywych do miej- 
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj- 
muję „a zaliczką poczt. Za kaomka I. kl. 
żądam 8 złr., Il. klasy 6 złr. III. klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda- 
ży 40 do 50.000 sztuk, zadowolić się' mae 
łym zyskiem od sztuki. Kanarki moje zy- 
skały 7U złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad rolniczych, oraz dyplo- 
my honorowe i pierwsze nagrody. 


Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu 
Fryderyk Sauer w Graslitz. 


Cenniki i sposób chowania gratis. 
Gi stare i nowe sprze- 
| ` daje najtaniej 
„8 Emil Weiner 
W i 


WIEN 
1., Salsthorgasso 8 


aęowiedziaiwy redaktor Łiaton Kostecki. 


à Antlseptyczna, usuwająca edór z ust | 
M |Dr. O. M. Fabera 
$ lekarza ś. p. ces.rza Maksymiliana I. ete. 
Skład główny : Wien, l., Bauerumarkt 3. 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
2742 


Szczęśliwe odgadnienie. 


Pokarm łączący w sobie smak i wartość 
odżywczą, służy w wysokim stopniu ciału 
ludzkiemu, a jeżeli do tego jeszeze przychodzi 
łatwe trawienie i taniość w używaniu, to nie 
móżna sobie życzyć lepszego połączenie. Do- 
bry smak, wysoka wartość odżywcza, łatwe 
trawienie i wielką wydatność są w kakao van 
Houtena szczególnie zastępione. Napój ten 
można tak łatwo i szybko przyrządzić , kakao 
jest tak zupełnid rozpuszczalne, że każdy jest 
tak zupełnie rozpuszczalne, że każdy powinien 
próbę uczynić. łyżeczka od kawy wystarcza 
na filiżankę dobrego kakao. Nie ma zapewne 
zdrowszego codziennego napoju. 


rzeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka i kiszek, hemorol- 
dom, Cierpieniom wątroby, blednicy, uderzeniom krwi jest zalecaną 


Ścheringa esencya peksynowa 
wedle przepisu taingo radar prof. Dr. 0. Liebrelcha) ze świetnym skutkiem. 
Działa w wysoklm stopniu na podnlecenie apetytu, wzmocnienie żołądka I 

dobre trawienie. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 251 


'Sohering's Grüne SD Berlin N 


Wiadomo powszechnio, że Richtera 3237 


kotwiczne skrzynki budowlane 


są dla dzieci najmilszą zabawką. 

Są one jedyną zabawką , która uwagę dzieci trwale przykuwa 
i które już po kilku dniach a'e bywa rzucaną do kota, A. 

Są one dlatego najtańszym podarkiem , a dla ich wysckiej wy- 
chowawczej wartości i dokładnego zarzzom i najznakomitszym po- 
darkiem. r h 

Są oue w ogóle czemś najiepszem -. co dzieciom jako środek 
zajmującej zabawki i rozrywki podarować można. Nowa skrzynka 
Nr. 28, zawartość: 2581 kotwieznych kamyków, l4 zeszytów z Wzor- 
kami, ll zeszyt>w z przekrojami, IQ arkuszy figur, Il planików, 2 
plany podstawowe itd., cena: 177 koron ; jest bez wątpienia naj- 
wspanialszym podarkiem , jaki dzieciom dać można. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane dostać można 
m po cenie 40, 75, 90 ct. aż do 6 złr. i wyżej we wszyst- 
1 kich lepszych handlach z zabawkami, a 
na dowód prawdziwości opatrzone są fa- 
bryczną marką „kotwicą“. Wszystkie 
skrzynki bez kotwicy są małowaltościo- 
wemi maśiadownictwami, 
przyjmować nie należy. Nowy 
bogato ilustrowany cennik wysyła 
na żądanie bezpłatnie i franco: 


CZ 
w 
Nowość! Probierz oierpliwości i 


gra towarzyska „Kotwica“ 
Bliższe szczegóły w cenniku. 


RICHTER & Cie., 


4: 

F. Ad. 

Pierwsza austryacko-węgierska e: k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych. 
Kantor i skład : 1. Operngasse 16 Wiedeń fabryka XLIIJ1 (Hietzing). 

Rudolstadt (Turyngix), Olten, Rotterdam , Londyn, New-York, 215 Pearl-Stroet. 

= Z z ANON OO, = 


J. | riedrich & A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, arty 


Lwów, ul. Hetmańske l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


które; 


polecają swej specyalny slziacd | 
kułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cemant, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z powodu naśladownictw nważać się powinno na nazwisko Rosa Schaffe r 
sanie arkę ochronną * Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą! 


‘by ten najwyższy skarb je Rosa Schaf 


osiągnąć, jest dotąd Jedy- 
ny éro lək piękności przez 
destawezyni dworu król.-serb., Wien, I., Grabea 14A, 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 
R dla każdej z Pań, 
Poudre RaviSSante 25ta z nai 
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią- 
cej bizłości i ukrywa pod swoją p ona powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
„ blizny x ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz- 
szerzolie skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy leniącą, młodzieńczą świe- 
Żość. Jest to jedyny puder, !po którego użyciu mo- 
ina się myć bez uszkodzenia tego senzacyjnego 
działania. Cena 1 pudełka złr. 2'650 i złr. 1:5). 


r mP i odmładza o la: dziesiątki, utrzymuje skórę gładk 
Créme ravissante i elastyczną, a na ETE, eia ga każda z BRA 


używać. Cena za jedną cegiełkę 1 ztr. 50 et. 
Eau ravissante zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzua- 


komitszym pewnym w skutku srodkiem toaletowem. 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 et. — Crem, woda i puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych: daję eałkowtą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dya- 
pozywyi i tylko dyskrecya nie pozwala ju ogłaszać, 2524 


Glówny skład: FRoma Schaffer, I. Graben 14, Wion. 
e i....,.... a 


i BEI CEE ZE 
Prawnie rastrzeżone. 


Najtańsze ż1ódło do zakupna 


Wentylatorów, Exhaustorów, krat kanałowych , zasłon do komi- 
nów, żelaznych okien do fabryk , drzwi, schodów, narzędzi do 
SZ cementa i betonu, form do eementowania, żurawi, ; 
wind, żelazuych wózków kolei polowych, okucia — 
do pilotów, pomp, odgromników, pieców do goto- 
wania smoły i wszystkie ślusarskie i żelazne kon: 
strukcyjne urządzenia. 320) 


Wien , IL, Messenhansergasse > 


|Jotan Endler, 


Przez wynalazcę prof. Dra Meidingera wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


H. HEIM, = o. d k nadw. dostawca 
w Wiedniu — Döbling, w Wiedniu, I. Kolmarkt 7, 
<" Budapeszcie, Thonethof, 


Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
czona na wszystkich wystawach, 


Najlepsze ragplacyjne i wentylacyjne piece do napełniania 


Dla mieszkań, szkół, biur itd. eałkiem skromne i gustowne. Do- 
wolna długość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa: 
paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi. 


Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem. 


PIEGI MEIDINGEROWSKIR 


MEIDINGER-OFEN 
AH. HEIMĘ 


MEIDINGERA PIECE „ABSTIĄ* 


Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, ustwanie popiołu i żużli. 
KOMINKI trawiące dym. 


, Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia 


' Stosowne na każde paliwo. 
KALORYFERY Centrulne -opalania 
trawiące dym. wszelkich systemów. 
Suszarnie na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze 

Prospekta i eenniki darmo i opłatnie. 3242 


"anem ae era, 
= 


Ostrzegamy przed naśladowaniami 
powołując się na nasz znak ochron- 
ny lany w środku drzwi od pieca. 
SEEE : CAT AWEAZEE TORWAY DN 


Z drukarni i litografii Pillsra ı Spółła, 


